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w s p o m n i e n i a .

A u djen c ja  Posła T u-  ł
reckiego w I I a r s z a -  
wie 1758.

N O I F O Ś  C I  W A R S Z A H  S h I E .
Dyrekcja Głów: Towa: lived: Ziemskiego. 

Oznajmiła posiadacze w Listów Zastawny: i oso
by do kursu ich nominalnego inleressowanc,  iż 
Kommissja R z ą d o :  Pizy:  i Skarbu Reskryptem 
swym pod dniem i 9 Styez: * r.  1826 wydanym,
raczyła oświadczyć, iż trzymaine się ściśle li
stowy Sejmowej z d. 1 Gzer: I 825 r .  zaleciła
przyjmować Listy Zastawne pod ług ich nominal
nej wartości na wszelkie kaucje Skarbowe po
przednio w zapisach hypotccznych wystawione. 
Dzierżawcom zaś dóbr  Rządowych dozwoliła 
nawet gfłfc. Hzttą stawlnb'C kancj-e na Listy Za
stawne zamienić,  w.yiąwszy te tylko-przypadł  
gdzie podług  przepisów na zabezpieczenie d o 
chodów bieżących vadja i kaucje gotowizną 
składane być muszą.

J jPan  JÓT.eillarcewicz po złożonym cało kur- 
sowvm publicznym esaminie ,  ot r zymał  stopień
M a g is tra  M edycyny  i Chirurgii.

Skuteczne na wszelkie choroby Reumatycz
ne JSakadzcnia lekarskie,  na nowo są urzą
dzone na Muranowie. N r2 1 i ) I .

Handel Korzenny i Win M. U. Gordonom ej 
Wdowy przy ulicy Długiej  , poleca sto świeżą 
l ion iczyn ą  Holenderska , której za pojńierną 
ceng nabyć można.

l iu leszyński  pisarz z Dóbr  Piecka D ąbro
wą  , pos t r ada ł  życia na polowaniu od strzału 
fuz j i ,  przez przypadkowe on ej zaebaczenie o 
gałęź.

Ostainia Itwadra Dziś o godzinie 4 ,  min:

43 po południu,
R O Z M A I T O Ś C I .

Żadna uroczystość religijna nie obchodzi się 
w Rolscc zwiększemi przygotowaniami i o k a - 
żałością Sak Zmartwychwstania  i do żadnej nie 
iest tyle przywiązanych zwyczaiów narodowych 
ile do /PielkiejnocY. I l ieczerza  Pańska,  
Obchodzenie Grohow, Święcone, D yngus, E m 
mim M-S s ą  to obchody które pobożni ojcowiena- 
si złączyli  ze Wspomniecjami głównych lnie- 
mnie wiary i nam przekazali  w dziedzictwie.  
Początek ich odnoszony bywa iuż do pamiątek 
rel igi jnych,  iuż do zwyczaiów Słowiańskich iuż 
tez wyprowadza się z togo ' hej.;-,  Takie. iest 
właśnie podanie o Dyngusie  o którym tu nieco 
powiemy. S m ig u rs t , Śm igus/  albo Dyngus  
iest zwyczaj polewania się wodą w Poniedzia
łek Vvielkonocny. Trwa dotąd równie po mia
stach iak po wsiach, z tą Jedynie różnicą,  ze 
w pierwszych wódki pachniące zwykle uży
wane hywnią do pokropienia ręki ,  w drugich 
sikawki lub wiadro wody studziennej wylane 
na wieśniaczkę przez młodych wieśniaków do
pełnia tej ceremonii .  Pochodzić ma z dawnych 
czasów, gdy chcący się żenić,  narzeczoną swoię 
polewał iaknji t runkiem,  pa  znak,  zwanej teraz 
deklaracji .  June podanie-donosy, ze gdy Ż y 
dzi po Zmartwychwstaniu Pańskieni gromadzić 
się zaczęli i wzaiemnie wypytywać o szczegóły 
tego zdarzenia,  starszyzna z obawy iakiego za
mieszania,  dla rozpędzenia t łumów lać ie wo
dą  nakazała.  Są i inne rozmaite domysły i po-
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dobne w nioski,  lecz oparte na niepewnej i 
nie zasługuiącej na wiarę tradycji. Gdyby sig 
dało odgadnąć prawdziwe znaczenie wyrazu 
S m ig u s ł  lub D yngus,  inożeby się trafiło na i- 
stolne wyobrażenie o ich początku i celu. W pra
wdzie pewien uczony wy wodzi nasz S zm tgitrs ł  
od niemieckiego Schmackostern,  powiadaiąc, 
że pod iego bytność wCzechach  i w IV arm ji  zbie
ra ła  sig młodzież wiejska w Poniedziałek Wiel- 
konocny bardzo rano ,  zwiedzała domy swoich, 
narzeczonych lub znaiomych panien i te po no
gach szpicdrucikami zacinała, mówiąc Schmac-  
kostern ; nie można przecież zapewnić czyli to 
umartwienie odpowiadaiące naszemu oblewaniu 
niezawodnie przeniosło sig do nas z nazwaniem 
niemieckicin. Do tegoż wyrazu S zm igus  i 
D yn g u s  przywiązuie sig ieszcze znaczenie po
darunku Wielkonocnego, który po wielu oko
licach ma iinie IVykupu.  Młodzież swawol
na uganiaiąc za rowiennikami przy oblewaniu 
dopuszczała sig po domach rozmaitych pustot. 
Niekiedy nieprzepuszczała i starszym. Go
spodarz chcąc ̂ n ik n ą ć  gości natrglnych dawał 
im dar iakowy czyli wy kupował sig. Zebrane 
sk ładki s łuży ły  na zabawy wieczorne. Jeszcze 
w niektórych miejscach utrzymuie sig ten zwy
czaj. Oprócz żądzy zbioru, widać w nim nie-  
iakiś starożytny obchód. Naprzód dziewczgta 
niosąc przed sobą wierzchołek młodej sosny 
przyslroiony różneini b łyskotkam i,  wchodzą po 
kolei do domów, nucą stosowne piosnki i zbie- 
raią podarunki.  Potem mężczyźni dorośli z l i o -  
gu tk iem , pokazuiąc różne zabawy odbieraią na
g rody  w żywności przygotowanej na święta. 
Wieczorem łączą sig kompanje kobiet i m ęż
czyzn i wyprawuią tańce. Gdzieniegdzie cho
dzą po wykupie ubożsi Studenci ze szkółek wiej
skich, prawią oracje wierszami i w tych do
niósłszy, że: ndziś dzień radości i wesołości)) 
zakończaią: »aia tg nowinę do państwa wnoszę

i o wykup proszg.» Nagrodą, ich iest lulka iaj 
zwyczajnych lub farbowanych w brezylji ,  zwa
nych Piski  lub Pisanki,  które tylko na Wiel
kanoc goluią. W Powiecie zaś Biebrzańskim 
wykup takowy zbieraią dorośli mężczyźni ale 
tylko w nocy z Niedzieli na Poniedziałek , pod 
oknami śpiewaiąc. Toż samo zachowuie sig 
w Obwodzie Białostockim , gdzie niewiadomo 
dlaczego zowią W ykup czyli Smigust IV olo -  

czewne.  —

Wczasie pobytu wojska Polskiego w Iliszpanji 
znajdował sig tamże pewien nasz rodak Doktor 
z całą familją. Gospodarna iego małżonka, m i
mo trudności w dostaniu potrzebnych maleija- 
łów do pieczenia bab, placków, mazurków i t. 
p. niechciała pominąć krniowego zwyczaiu i świę
cone zastawiła. Wezwany Duchowny n iezm ier
nie sig zadziwił gdy go proszono o poświęce
nie całego przygotowania. Napróżno szukał 
przepisów tej cereinonji w książkach i musiano 
go zapewnić że w tern niezachodzi żaden zabo
bon aż ie poświęcił. Nazajutrz całe miasto inó. 
wiło o tein osobliwem dla siebie zwyczaiu. Kie
dy zaś dowiedziano sig, że na owe święcone 
wszyscy znaiomi a nawet Hiszpanie wezwani zo
stali , n iezmiernie Uwielbiano pobożność, hoj
ność i gościnność Polaków.

Dziś upływa lat 70, iak za panowania A u g u 
sta  I I I , odprawił sig publiczny wjazd A a- 
m erassau H a g d y  M achrnet B a szy ,  Posła od 
P orty  Ottomańskiej. A naprzód zaczęła sig od 
Jinci Pana Marszałka W. K. z pałacu iego Kał
wa kata , która Posła prowadziła tym porząd
k iem : wprzód iechał Towarzysz Pancernej cho
rągwi Najiaśnicjszego Królewicza Jinci z 40 
pocztsinmi komenderowanemi °d  chorągwi pan
cernych , którzy konwoiowali Posła od samej 
granicy aż na miejsce. Za temiż luka by ła  o 
kilka kroków , i następowali ludzie służebni
Jinciów Towarzystwa i D w orzan ,  za któremi
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znowu by ła  luka na kilka kroków. Następowa
ła  potem knlwakata , która z pomienionemi s łu -  
żebnemi ludźmi wynosiła na kilkaset koni. 
Przedsamym zas' Posłem  iechał Sekretarz Po
selstwa na Królewskim koniu , wioząc i wyso- 
ko trzymaiąc Expedycją od Porty  Ottomańskiej.  
Z prawej strony Posła Jmć Pan K osecki Po
rucznik  Pancerny , z lewej zas: Jmć Pan fF ę .  
g ierski Pułkownik lekkich chorągwi, nieco po
przedzając iechali , a od strzemion Poselskie
go konia ludzie Królewscy i Poselscy w pół 
miesiąca otaczali. Wszystkich koni Królew
skich bogato dywdykami przybranych za P o
słem  było  1 7 ,  z których na iednym Poseł sie
d z ia ł ,  2 cale bez iczdzców szły na powodzie 
za ludźmi piechotnemi , na innych zaś siedzie
li  znaczniejsi ludzie P oselscy ,  a tłumacze na 
własnych koniach Poselskich iecha l i , za teini 
zas 3 konie Poselskie bez iezdzców szły  i koń
czyły kalwakatę. Tenże Poseł gdy wjeżdżał 
przed bramę , znalazł Ułanów od pu łku  J. K. 
Mci komenderowanych paraduiących na koniach, 
potym za bram ą na dziedzińcu Królewskim od 
Regimentu Gwardji J. K. Mci i Rptej pieszej 
Koronnej 4 bataljony , od których Offlcerowie 
szpoiilonami Posła witali,  przy rezonancji ka
peli i bębnów od tegoż Regimentu , z siadaią- 
ceinu zas przed kobylicą kapela Królewska o*' 
dezwała się przez trąby i kotły i b y ł  zaraz 
prowadzony przy paradzie Gwardji kopnej J.K. 
Mci począwszy od koliyiicy przez wszystkie 
wschody i p o k o ie aż d o  pokoiu audjenejonalne- 
go tym porządkiem , naprzód w sieniach b y ł  
przy i ę ty i prowadzony od Dworzan J .K .  M c i ,  
potym od Kamerjunkrów na pokoie , a o d S z a m -  
bclanow az do pokoiu samego aud jenc j i , gdzie 
bardzo z niskim pokłonem przed Maiestat po 
stępował. l>0 zakończonej zaś audjencji za
proszony by ł wprzód „a konfitury i na kaw ę ,  a 
potym na obiad przygotowany u Dworu K ró 

lewskiego do stołu na kilkadziesiąt osób spo
rządzonego , u którego między Senatorami sie- 
d z i a ł ,  i gdy zdrowia spełniano Cesarza T u 
reckiego i Wezyra W . , trąby i kotły ogłasza
ły  pomienionc zdrowia. Pia tymże traktamen
cie u tegoż stołu cukry bardzo piękną inwen- 
cją wyrobione b y ł y ,  z których piramida wiel
ka pałac reprezentowała Cesarski , ze wszyst- 
kiemi figurami i ozdobami ie g o , na tablicach 
zaś by ły  p iram idy  pomniejsze z cukrów dro 
bnych  larbowanych akkomodowanc reprezentu
jące całe miasto K onsta n tyn o p o l  z inskryp- 
cjami Tureckiemi literami wyraźonemi. U d ru 
giego stołu siedzieli synowie tegoż Posła z prze- 
dniejszemi Dworzanami T u reck iem i ,  oraz T o
warzystwem i Officeiami Polskiemi. U trze
ciego zaś stołu ludzie służebni tegoż Posła mie. 
li swój zwyczajny traktament.  Po zakończo. 
nym  zaś takowym obiedzie b y ł  do osobliwego 
pokoiu zaproszony i tam kawą i konfiturami 
częstowany , a dopiero z tąż samą ceremonją 
by ł odprowadzony na dół i przy tejże samej 
paradzie i assystencji zaprowadzony do stan
cji swoiej.

M y ś li i Z d a n ia . —  Dzieciom wszystko wy- 
daie się wielkiem , dziedz ińce ,  o g rody ,  gma- 
chy , m eb le ,  ludz ie ,  zwierzęta; ludziom rze 
czy światowe podobnie się wydaią , a to z tej
że samej przyczyny że są m ałym i.— Jedno iest 
tylno nieszczęście dla człowieka, gdy znajdu- 
ie  się w błędzie  i ma sobie do wyrzucenia. —— 
Gdyby człowiek zawsze um iał się ru m ie n ić ,  
ależby sobie oszczędził zbrodni nie tylko ta- 
iemnych ale publicznych i Jawnych?— Dwa są 
św ia ty , ieden gdzie krótko bawiemy , d rug i 
gdzie raz się udawszy zostaniemy na zawsze. 
Znaczenie , powagą , przyiaciele , sława , m a
jątek , służą pierwszemu św ia tu , wzgarda te 
go wszystkiego służy drugiemu, Jdzie tylko 
o wybór.— Kie trzeba sądzić ludzi iak obrazy
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jub posąg! na ieden i p ierwszy r z n to l ta ,  trze .  
j,a se rc e ,  trzeba wewnętrzne zgłębiać przy uiio. 
j-y , zasłona skromności pokrywa zasługę a ina- 
ska hipokryzji ukrywa złośliwość.-— Mało ko- 
szluie kobietę mówić czego nie c z u ie , a Jesz
cze mniej kosztnie mężczyznę mówić co CzuTe.
 i j a kobieta ieśt nie czułą , która nie trafiła
na tego , co go kochać powinna.

S z a r a d  a.
P ie rw sze  pogrążyć może człowieka w swej toni, 
D ruo-ie  powszechne było Polaków ubranie. 
K iedy iest w szystko  , stawa wóz , kareta , sanie , 
Chociażby zaprzężonych było  wielo koni.

( Zeszła Szarada S o h o ta . )
p r z y j e c h a l i  do  i v .a e s z .a i v y .

K „ Uc *  Ga hr j e ł  Ob ;  ż Sz e ze h n c j .  - G l a ns e r  b. P n ł k o -
w n i k  z O l b o r z a . — T r u s z k o w s k i  M l c b a t  Ob;  z Ł o m ż > . —  
W a l i c k i  A l e x a n d e r  Hrat i r  i  Mal e j  ws i ,  — P t u i a ń s k i  J a n  
O b y  ( M o d l ę / .  . Sl ę ukowsk i  J ó z e f  Ob y ;  z S o c h a c z e w a .  
— N o w i c k i  J a n  Oby:  z Top ó l i ,  -  W o l ó w i c *  S t a n i s ł a w  
O b y ,  C h r z a n o w s k i  J u l j a n  O b y : .  -  H o f f m a n  A n t o n i  
Ol  i  -" z Ł ę c z y c y .  -  Sz . amuws k i  M a t e u s z  Ob y :  z Ko l i no .

D O K I E S  I E Ń 1 A.
K o n i o r a  K n n s n m o w o  S k ł a d o w a  w W a r s z a w i e  p o da i e  

d a  w i a do m o ś c i ,  iż  d n i a  2 0  b. m.  o g od z in i e  10, z r a u a  
w  m i e / s  cu M a r y w i l  z w a n y m ,  Br y c zk a  na dcti  r j  s o 
l a c h  i u ż  n i e  nQW« p r z e z  p u b l i c z n ą  i i c y t a o / n  w i ę ce j  
d a i a c e m u  za  g o t o w e  p i e n i ą d z e  k u r s  w k r a i u  m a i ą c e  
s p r z e d a n a  z a s i a n i e .  U  ż y w a  w i ę c  c h ę ć  m a i ą c y c h  k u 
p n a  na  w z w y ż  o z n a c z o n y  t e r m i n .  - J n s p c k t o y J e n e r a l -
n y  C e l i :  K r i s g e r ,

Do ha n d l u  K o r z e n n e g o  i  W i n  na  K r a k n w s k i e m  
P r z e d m i e ś c i u  N r  4H>,  n a  p r z e c i w  K oś c i o ł a  X X .  K a r 
m e l i t ó w ,  n a d s z e d ł  ś w i e ż y  t r a n s p o r t  O s t r y g  A n g i e l 
s k i ch  k t ó r e  za n a j p o m l e r n i e j s z ą  c en ę  d os t a ć  można .

I\l. U iv k iw .
E k o n o m  m o g ą c y  z ł o ż y ć  Ś w i a d e c t w a  c h l u b n e ,  k i l 

k u n a s t o l e t n i e j  s we j  s ł u ż b y ,  ż y c z y ł b y  od Sgu  J a n a  r .b.  
b y ć  u m i e s z c z o n y  w bl i s jcuści  W a r s z a w y ;  p o l e c a  s we  
u s ł u g i  J J l V  VV. i W .  D z i e d z i c om,  c h c ą c y m  go z a s z c z y c i ć  
i w o m  z a u f a n i ć m ;  d a l s z a  w i a d o m o ś ć  w d o m u  D/ . i ec i ą  . 
t k a  J e z u s  p rzy  u l i c y  S t o  K r z y s k i ej, Sc i e  d r z w i ,  o b ok  
l a t a r n i ,  w p r o s t  S k l e p u  M y d l a r z a ,  na  2 m  p i ę t r z e  N r  
m i e s z k a n i a .

p o d a i e  s i ę  do  p u b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i , iż a u k c j a  n a

e f f e k t a  i a ko  (o:  K o m o r y ;  K r z e s ł a ,  Rf o l i k i ,  {. i. p .  f u  
w  W a r s z a w i e  w R y n k u  S t a r e g o  M i a s t a  w d n i u  10 m.
1 r.  b. o g o d z i n i e  9 z r a n a  za  g o t o w e  p i e n i ą d z e  w i ę c e j  
d a i a c e m u  o d b ę dz i e  s ię.  — A n d r z e j  Try  l le rowi e  i K. T» 

P o da i e  s i ę  do  p u b l i c z n e ;  w i a d o m o ś c i ,  iż a u k c j a  na 
e f f e k t a  i a k o  i o : P l ą c z e /  S z a y a c z k o w y ,  Ko i d r a ,  i. ( p, 
t u  w W a r s z a w i e  w R y n k u  S t a r e g o  M i a s t a  n a  T a r g u  
p u b l i c z n y m  w d n i u  19 ni,  i r. I>, o g o d z i n i e  0  z r a ua  za 
g o t o w e  p i e n i ą d z e  w i ę c e j  d a i ą e e m u  o d bę d z i e  s i ę .  -*

A n d r z e j  Try l i*  rowie  z K. T. C. IV. M. 
P o d a i e  c i e  do p u b l i c zne j  w i a d o mo ś c i ,  iz a u k c j a  na  

e f f e k t a  i a k o  to;  fcuźka,  K o m o d y ,  K a n t o r k i ,  Stol iki ' ,  
i .  t .  p.  t u  w W a r s z a w i e  p r z y  u l i c y  Dz i e l ne ;  pod Nv 
2 3 5 9 ,  w dn i u  2 0  m.  i r .  b- o g o d z i n i e  3 c i ę j  p o p o ł u d 
n i u  za g o t o w e  p i e n i ą d z e  więćey d a i ą c e n m  odbę dz i e  
£*?• A nd r z e j  T r y l l e r o w i c z  K. T .  C. W .  Ul.

W  Mosznac l i  ć w i e r ć  mi l i  <‘d s t a r / i  O ł t a r z e w s k i e ; ,  
. d o s t a n i e  . Si emien ia  w i e ł g o  L n u - p r a w d z i w e g o  U y g s k i e  
go  i H i s z p a ń s k i e g o  t a k  n a j c z y ś c i e j  odchędo / . one go ,  
R y g s k i  Gar :  po z i ł :  3,  H i s z p a ń s k i  z l i ;  2 ;  do 10 Ma i  a  
z a s i a n y m  b yć  p o w i n i e n .

D n i a  13 K w i e t n i a  z g u b i o n o  P a p i e r y ,  P r z e r h o d z ą e  
Z u l i c y  No w i n i a r s k i e j  na  M i o d o w y ;  k t o  t a k o w e  o d  
da  do F a b r y k i  G r z e b i e n i  S z y l k r e t o wy c l i  pod F i l a r a m i ,  
d o s t a n i e  n a g r o d y  D u ka t a -

J e s t  do p r / e d a n i a  W i e ś  o 5 mi l  od  W a r s z a w y ,  ze  
w s z e l k i e m i  d o g o d n o i r i a m i  t ak  co do w y g o d y  i a k o  i 
i n d u s t f j i  p o t r z e b n e ;  przy  G o s p o d a r s t w i e  z k o n d y c / a m i  
l a t w e m i  k u p i e n i a ,  gd y  z c z ę ś ć  s u m m y  s z a c u n k o w e j  
i noź ę  na d ł ug i  czbs  p r / y  g r u n c i e  p o z o s t a ć .  W s z e l k ą  
w  tej  ni i e r / e  i n f o r m a c j ą  m i e ć  mo ż n a ,  w H a n d l u  K o 
r z e n n y m  P a n a  S p i s k i e g o  p r z y  K r a k o w s k i e m  P r z e d m i e 
ś c i u  na  p r z e c i w k o  Poc z t y .

* U w i a d a m i a m y  Tuhlicz'. iz PT. Koch et Zie.olcr  
p r z y  u l ic y  Miodowej  N r  4 8 2 ,  ode bra l i  w k omi s  
z na s z e j f a b r y k i  pi ęknie  as  s o r t ow an a  p a r t  j ą  Chu
s tek  d r o p s  de  Dames .  - B o r m a n n  e t  K r u g  w M a r y ,  

D n i a  19 K w i e t n i a  r . b .  o g o d z i n i e  1 0  / . r ana  w d o -  
10u p r z y  u l i cy  S o l n e j  N r  8 1 2  s p r z ed a n e  będą  r u c h o m o 
ści  K a n a p a ,  k r z e s ł a ,  Ko p e r s z t y c h y *  S t o l i k i .  K a n t o 
r e k ,  B i ó r k p ;  zaś  d n i a  ‘20  K w i e t n i a  r . b ,  o g o d z i n i e  10 
z r a o a  w d omu  p rzy  u l i c y  D ł u g i e ;  N r  587 ,  s p r z e d a n e  
bę d ą  r u c ho mo ś c i  S z a f y ,  B i ó r k a ,  K o p e r s z t y c b y ,  K r z e 
s ł a ,  S t o l i k i ,  i . t . p .  za g o t o w e  p i e n i ą d z e ,  —

J o n  Ł abęc ki  K om o :  T .  C.  W .  M.  
P o t r z e b n y  i e s t  O g r o d n i k  na  w i e ś .  W i a d o m o ś ć  

w  h a n d l u  vSkor N r  18 na p r z e c i w k o  F a r y .
Teatr .  J u t r o  na  z ą d a u i e  T r a i e :  M a c hb d t .


